
NA GWIAZDKĘ

Kupujcie polskie perfumy i mydła
Piękne perfumy i wady kwiatowe  

Belles Fleurs, Fleurs de Himzlaya, Cbypie, Bez, Parisła
pod względem mocy. trwałości i piękności ztipachu nie ustępują zagranicznym.

Mydlą o wytwornym mocnym zapachu i delikatnej pianie 
Mydło Tatrzańskie, Mydło Ideał I Mydła Fijołkowe.

Do zętow  świetne i oszczędne mydełko Dens i pastę Gdontlnę. Niezrównaną i lepszą od zagra liczr ych W O ią  w ro nych flakonach.
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SI
K O K U R S  N A  P L A C  S A S K I  

W  W A R S Z A W I E .

Towarzystwo Opieki nad Za 
bę tkanii Prze-złośui poSaife do 
•Wiadomości, że w skład Sądu 
Konkursowego na rozplanowa­
nie Placu Saskiego w Warsza­
wie wchodzi, jako przedstawi­
ciel miasta stołecznego Warsza­
wy nie p. inż. Zygmunt Slo- 
miński, naczelnik budownictwa 
miejskiego, jako podano w dru­
kowanych „Warunkach kon­
kursu". lecz, na zasadzie u- 
ch-vałv Magistratu z dn. 2 5  ma­
ja 1 9 2 6  r p. Prezydent miasta 
W arszaw y, inż. Władysław 
Jabłoński.

W  S P R A W Ę  

O C I E M N I A Ł Y C H .

W zw iązku z zamieszczony m 
artykułem w prasie z dnia y 
grudnia r. b. w sprawię ociem ­
niałych inwalidów \vojennvch. 
7arząd Glównę Związku Inwali­
dów Woientięch R. P. niniej- 
szeni wyjaśnia, iż T wo Pomo­
cy Ociemniałem p. n. „Latar­
nia opiekuje się od szeregu lat 
z punktu widzenia materialne 
go tylko ociemniałymi cywil- 
nvmj, inwalidzi wojenni są tyl­
ko szkoleni.

T -wo chętnie zgodziło się za­
opiekować materjalnie ociemnia­
łymi m.w. woj. i przerzeklo w 
miarę posiadanych funduszów 
przyjść im z pomocą przez two­
rzenie ogólnego dachu nad gło­
wą r własnych warsztatów pra- 
c\

Wobec tego by zapobiec dal­
szemu składaniu ofiar przez suo  
leczenstwo w niepowołane rę 
ce upraszamv P. T. Redaktora 
o  wyświetlenie powyższej spra­
wę i umieszczenie w- lego po- 
czytnem piśmie niniejszego 
sprostowania. bv wszelkie ofia­
ry skiadane na rzec^ ociemnia­
łych inwalidów w o ie n n y c h  by- 
ły kierowane pod w\lącziu m 
adresem T-wa .Przyjaciół In­
walidów" Sekcja Ociemniałych 
ulica Marszałkowska nr. 74

D R Z A Z G !
PRZED W IG IL J Ą

Dziś nie żyjemy w mrocznym er. F e, 
W  przepaść zapada dola toz mglista, 
Za chwilkę błyśnie gwiazdka nz

niebie —  
7w ;astunka świętych narodzin

Ohrysta.
Zalśni choinka w szczerej pozłocie,
W  krąg się rozlegnie luby śmiecn

dzieci'
Wreszcie —  wigilja! gwar, —  życzeń

krocie,
Pieśń: W  żłobie leży echem w dal

łf zleci.
Nastrój... Tuż święta... Całun się

. ściele —
Szron srebrne włókna wśród drzew

'*■-«’ ż .  j;sp* -  »  rozpina; 
ty  krótce zadźwięczy dzwon na

kościele, 
Na znak narodzin B o ż e g o  Syna

E sżet.

S E K C J A  W S P Ó Ł C Z E S N Y C H  

K O M P O Z Y T O R Ó W  

P O L S K I C H .

Zarząd Sekcji W pólczes- 
nęch K mipozytorów Polskich 
przy Wariz. Tow. Muzyozncm. 
podaje n.itiejszetn do wiadomo­
ści członków Sekcji, że zw tezaj- 
ne ogólne zebranie odbęilzic się 
w p łątek 3  i -go  grud ira b. r. o 
godz. 5 -e j popol. w Sali Kame­
ralnej Fiiharmonji Warszaw 
skiej, przy ul. Sienkiewieza 8 .

G W I A Z D K A  D L A  K O R P U S U  

O C H R O N Y  P O G R A N I C Z A .

Komitet Gwiazdkowy Ro­
dziny Y\ ojskow ej“ pod |na lek­
toratem pani Prezydentów ej 
M -ścick:e jKomenda Miasta
plac aski nr 5 . ll-gie piętro), 
zawadamia. że zbiórkę darów 
w naturze i pieniądzach, prze­
dłuża do 3 1  grudnia włącznie 
z przerwą od 2 3  b. m. do 2 7  b. 
m. włącznie.

Winiarstwo polskie
W oboc tego, iż na rynku polskim  

jejrt duże zainteresowanie się winem  
i miodami krajowymi, Redakcja lia* 
szu. chcąc p r/\ jść  z. pomocą czyteł* 
nikom pi zy zakupswaniu dobrych 
win i miodów wprost z fabryki bez 
wszelkich pośredników po cenach 
fabrycznych w\delegowała swego 
przedstawiciela do paru fabryk ce< 
lem zbadania na miejscu jakości i 
ceny wyrabianych fabrykatów

O tóż w druu 18 b. m. nasz przed* 
stawieiel zwiedził fabrykę win i mio* 
dów mieszczącą się w W arszawie  
przy ul. Elektoralnej nr. 31 pod tir* 
ma „G rom ow in*, przytem skonsta*

W A L N E  Z E B R A N I E  A K A D .  

K O Ł A  A P S O L  W F N T O W  

P O L S K  K O R P .  K A D E T Ó W .

W  dn. 15  b. m. odbyło się 
Walne Zebranie Akadem Kola 
\bsol w. Korp Kadetów. Po 

wysłuchaniu sprawozdania tt- 
stępującegn Zarządu i Komisji 
Rewizi jti-ej zebranie udzieli Za 
rządowi absolutnrmni. poczem 
przystąpiono do w \ borów nowe­
go Zarządu, prezesem został kol. 
Mioduszew ski.

Z A P O M I N A L S C Y

Znalezione dokumenly ha unię 
p. P.enedękla Juclitniana są do 
odebrania przy ul Nowy Świat 
nr 1 2  111. 3

to wał, iż firma G rom ow in" sprze* 
daje wina od d 1.50 za butelkę, mio* 
dy zaś od 2.50 za butelkę, wyrolij 
swoje sprzedaje poczynając od  Jod* 
nej butelki.

W ina i miody wyrabia sposobom  
naturalnym bez chcmikalji co iest 
bardzo ważne dla konsumenta.

\V'na i m iody irom owinu" są 
pierwszorzędnej jakości o naturalnej 
mocy i bardzo dobrym smaku na 
wyróżnienie zasługuje wino „Brzo* 

skwinia", specjalność firmy, jak 
również ..G linw cin" (w mo czcrwo* 
ne przyrządzone do picia na gorąco), 
a także Madciry, Portweiny, łquć* 
m y i Maślaeze, z miodów zaś poleca* 
my miód „Królew ski", niespodziati* 
ka nasze ch czasów, gdyż takiego 
miodu w W arszawie nic było od  
rozbioru Polski.

O  tem, jak się przechowały prze* 
pisy co di* wyrobu tego miodu Rc* 
dnkcja nasza napis/c w innym nu* 
merze. O  dobroci wyrabianych win 
świadczy jeszcze to, iż finna „Gro* 
m ow in" otrze mala odznaczenie 
Grand=Priv i zloty medal na mię* 
dzynarodoeecj eeysraeeic w Kelgjl.

C Z A P K I  Z I M O W E

M  C I E S Z K O W S K I
I2 Nowy Świat I2 

tel. 176-98

L o s  uśmiechnął c:ę scenie p o 7:hiej

Smętny sukces koffssdji
Perzy

Tiatr Naiodueyy znała/ 1 na­
reszcie w nowej komedii Pfe 
rzę liskicg.i ..[.'śmiech 1 11' .
swój —  tak upragniony- wszyst­
kim dyrekcjom —  wielki s.ikcc< 
se/i.mi. Jhir/ęński z.atrjunifo- 
ee al nawet, nad tradycyjnie z.lym 
dla teairóee- i kresem prze.Kwią- 
tecznvm. którym j"go 1 ; me­
dia. ściągała iednak culzitn nie­
mal kumplely widzów.

N mee ątpliee e na j wmkszę m iim- 
menlem alral e\ jn\ 111 utworu je­
go ,,fl/.isiejvzpść'‘ , lak świetire 
wyczula i z tak melancholijnym 
wdziękiem przed tawiona przez 
autćrą . Asi/antki".

N icmatą zasługę około powo- 
dzena sztuki ma też. ftefn-n Ja­
racz, dla którego Perzyński na­
pisał rolę. jakiej ten świetny ar­

tysta me mial o Idawna. Jest to 
;'.'C' dzii'!o dn hiazGcA-żej roboty 
akio: ;kiei, dla którego s in ieg i  
sztuka musiałaby mieć pow-odze 
nie,

Po kilku przedstawieniach ca­
le  zespól zgrai się doskonale i 
teraz, wyszły leż. w n ależę tem 
świetle zaletę- reżyserji dyr. 
Trzcńskiego. widoczne w Sub- 
telnem wyeicniow aniu dialogu, 
w grze pauz i zmianę tempa, 
w dyskretnem potraktowamu 
e-pizodów dancingów ych, nie 
prz.eszkadzająeę ch akcj' g łów ­
nej.

Dekoracje Y\ Drabika w ak­
cie pierwszym i trzecim nader 
suggestjomijące. „Uśmiech lo­
su" ma zapewnione powodzenie 
na długi szereg wieczorów.

C O  C Z y T A C ?

GEBETHNER DLA DZIECI
Dzieci cieszcie rię! Firma Gebethne­

ra i W olffa wydala świeżo na gwiazd­
kę szereg dzieł nowych, piedtne ilu­
strowanych, gustownie wydanych. 
I tóre będą stanowiły dla każdego mi­
łą pamiątkę tegorocznych świątek.

Zasłużona popularyzatorka M arja  
G erson  ■ D ąbrow ska  wydała życiory­
sy popularne o „P o lsk ich  a rtystach , 
ich ży c iu  1 działach  Jest to krótka 
historja naszej sztuki pięknej od W i­
ta Stwosza do Chełmońskiego. Tem 
cenniejsza, iż ozdobiona licznemi fo­
tografiami artystów i najcennieiszych 
ich prac.

Świetny pisarz W actn oj B eren t
przyswoił 1 aszej literaturze dzieło
C harlesa  K in gsłcya , traktujące o 
,,H eroja ch  Są to k lech d y  g reck ie  o
boh aterach . Trzy legendy o Perseu-
szu, Argonautach i Tezcuszu, ujęte w 
wykwintną form opowiadań. To już 
dla dojrzałych najmilsze wspomnie­
nie świąt, o' ileby zechcieli w wolnej 
chwili pogrążyć się w legendach grec­
kich.

Ludw ik W igzn ick i wydal u Ge­
bethnera szereg  nowelek p. t. „Rycerz 
tępei ostrogi", ilustrowa-ych prz^z 
Stanisława Eofcinskiego. Ta książecz­
ka to już dziedzina najmłodszych, 
którzy zaczynają już sylabizować. Dla 
dziatw'y U . W a ń k ow icz  napisał a E. 
B a rttom icji zyk  zilustrował opow iada­
nie „O M atgosi, ś o in eczce , k róliczku , 
m uszce i o n ieg rzeczn ym  p iesk u “

Dzieci cieszcie się i proście rodzi­
ców, by aniołek cos z tych pięknych 
książeczek Wam przyn*ósl!

Wydaymicty^a gn iazdkow e 
M oi ’i*io\t icza.

M arja K u n cew iczow a : Przymierze z  
dzieckiem. Str. 13Ó. W yd Mortkowi- 
cza. Tow. Wydawnicze w Warszawie.

Z et ja  N a łk ow sk a : Lodowe pola. Str, 
110. W yd. J Mortkowicza. Tow. W y ­
dawnicze w Warrzawie.

Z olja  lu ra k o w sk a : Pożegnanie do­
mu. Sir 184 W vd. J. Mortkowicza. 
Tow. Wydawnicze w Warszawie.

W szyitkie książki wydane b. ład­
nie, treścią żywe i barwne będą r :e- 
wątpliwie jednym z milszych poda- 
rurkćw dla r.aszej młodzieży.

W yćaw ntrtw a gw iazzkow e
BIBL.IGTEKA „IS K IE R " wydawa. 

ra przez z; służorą ,,K ~‘ążr,icę" wzbo­
gaciła gw azdkowa literaturę dla mlo- 

i dzieży kiikon.a pierwszorzędnej war. 
tnsc ą ksir ' l.emi.

Ka piervvszcm m ejscu wymienić na­
leży A . P isu L ń s' ieg o : Szlakiem sło-
1 a wędiowncgo" dorkorale rap ;sane 
wraź?r.'a, z podróży 1 polowań w A -  
ftyce Środkowej, tłumaczenie świetnej 
powieści C. E rjtttiilsa : „Jędraszak w 
samochodzie” i wreszc.e W a lter  S co t­
ta 4. „Swintyn Durward",

Zarówno treść jak 1 forma poszcze­
gólnych tomów „Bibljotski Iskier" u- 
trzymnne są na wysokim poziomie ar­
tystycznym 1 literackim.

Czy masz juz ciepłe ręKawiczKi? Nie! to idź do F  A L 1 K O  W  S i l l E ,  a  O
N o w y  Ś w i a t  J\f2 7  z n a j d z i e s z  t a n i o  i  d o b r e .
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